
W  ychodzi w e  wtorek,czwar
tak I sobotę. Co sobotę dołą- 
cKony jest arkusz R o z m i i -  
l o s c l ,  pisma ku pożytkowi 
i  zabawie. Prenumerata Ga
zety  z  Dodatkiem i Rozmai
tościami w ynos i: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Lw ow ie  4 zr. 48 k r., na 
pocztamcie lwowskim  & er 
t l  kr., na wszelkich innych 
pocztamtach s zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy ty le co 
kwartalna.

L W O W S K i .

Dodatek do Gazety I.w ow - 
skióJ obejmuje Doniesienia 
urzędowe i  prywatne. Za 
umieszczenie w  dodatku 
płaci się od w iersza wpół 
kolumnie (drukiem garmontl 
za  p ierw szy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po l  i j ł  kr. mon. konw. Zą 
większe litery płaci się w e
dle tego, ile  na zw ycza jny 
druk obraehowane miejsca 
zajmą, nedakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

C z w a r t e k M ro- 4 1 . 9. kwietnia 1949.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z  W i e d n i a .
Wiadomości zayranicztie : S t a n y  Z  j  e d n o-

C z o n e  A m e r y l i i  p ó ł n o c n e j :  Ż a m J tr iig -
cie posiedzeń Itongrcsu.

P o r t u g a l i j a :  Ciągle ten sam stan rzeczy. 
A n g l i j a :  Głos dzieńnilta Times o smutnym 

stanie Irlandyi.
F r a n c y  j a :  Rozprawy w izb ie deputowanych 

nad wnioskiem  pana Duvergier de Hauranne 
■co do reform y wyborów i odrzucenie tegoż 
wniosku znaczną większością głosów.—  0 ’Cou- 
nel w  Paryżu.—  Głos pana Lamennais o dok
trynach socyjalistyczuych.

P r u s y :  Głosy z powodu ustawy z dnia 3. lu
tego r. b.

W o ł o s z c z y z n a  : Z n iesien ie niew olnictw a cy
ganów.

T u r c y j a :  Stan nieporozumienia zG recy ją .—  
Wyprawa wojenna do Iłurdystanu.

S  o winy.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  O ło 

muńca. —  Chleb z makuchów rzepakowych. 
i>odatek nadzwyczajny: Źródła m ineralne w Iw o

niczu.
——— —  

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

JCKMość raczył dominikalucmu reprezentan
towi państwa Audrychowskiego w obwodzie W a
dowickim w G a licy i, F e r d y n a n d o w i  S t i e 
b e r ,  ze względu na zasłużoną jego  czyn
ność , nadać najłaskawiej średni złoty, cywilny 
honorowy medal na wstążce.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany Z jednoczone A m c r  M  

północnej.
Z  N o w e g o  J o r k u  z dnia 6. marca dono

szą : Posiedzenia amerykańskiego kongresu zo
stały zamknięte, jednakże wprzódy jeszcze prze
szedł w  senacie 29 głosami przeciw  24 a w  iz 
b ie reprezentantów 115 głosami przeciw  82 tak 
zwany trzy-m ilijonowy b il dla zawarcia pokoju 
ż M e x y k i c m .  Prezydent otrzymał przez to 
upoważnieuie do zawarcia traktatu pokoju i roz
graniczenia z  rzeczą-pospolitą mexykańską, i 
obrócenia na to tej sumy, jeże lib y  wydatki po- 
trzebjnemi się okazały.

PortugalUa.
Podług wiadomości z L izbony z dnia l6go  

m arca, zamieszczonych w gazecie Tim es} pa 
nuje wszędzie w tamtejszych wojennych opera- 
cyjach wielka nieczynność i opieszałość. Mar
szałek S a l d a n h a  nie przystąpił jeszcze do 
uderzenia na O p o r  t o ,  jednakże jedna część 
jego wojska połączyła się przecie raz z korpu
sem C a s a l a .  Za w ielk i błąd poczytują S a l 
da  n ż e , że już przed dwoma miesiącami nie 
natarł na O p o r t o. Teraz zbywa na wszyst- 
k ien i, a szczególniej na pieniądzach , ta k , iz  
Iłrólowa będzie zmuszona w  końcu przyjąć an
gielskie pośrednictwo, chociaż tak ona sama 
jako też je j m inistrowie bardzo mocno sprze
ciwiają się wszelkiem u pojednaniu z insurgen- 
tami. W  kraju zaś życzą sobie powszechnie , 
aby się jak najprędzej domowa wojna spokojnie 
zoltończyła. Przywiązany do królewskiej sprawy 
korespondent gazety Times okazuje zresztą 
w ielką obawę ; gani on uporczywość Królowej 
i je j doradźców , dodając oraz , ze stanowisko 
Królowej jest teraz mocniej skompromitowane,
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niż ty ło  stanowisko K a r o l a  1. za czasu an
gielskich  domowych wojen.

Wielka Ilrytanija I Irlandyja.
Z L o n d y n u  d n ia .27. ma r c a .  -Morniay-Past 

donosi, ze Królowa jest przy .-nadziei, iwv m ie
siącu sierpniu spodziewa sio połogu.

Z  dniem 20. h. m. nastąpiła zmiana w zaopa
trywaniu ubogich w Irlandyi. Piata częśc wszyst
k ich  kosztem rządu zatrudnionych robotników

idzie odprawioną; ci ludzie muszą się - wziąć 
do ro li. W  skutek lego rozporządzenia zostało 
teraz bez zarobku przeszło 140,000 osób. Ze 
przez to daia sin słyszeć rozdzierające serce•Ł J c C y J ł,
narzekania, można sin spodziewać. Gazeta Times 
Z dnia 23. b. m. poświęca położeniu Irlandyi 
taki artykuł, luóry tjajsmutniejsze zapowiada 
w idoki. »Osobom słabej pam ięci“ mówi Times 
-potrzeba raz w, miesiąc dawny wybór przypo

m n ieć, że w Irlandyi nie masz wyboru, jak 
tylko m iedzy natogam-. i przywarami. N ie idzie 
tam  o . przygotowanie dla dobrze urząa/łj..7«l. 
gm G i, któreby tylko cluyilowo nieszczęściem 
natury albo społcczpuską chorobą dotknięte 
ty ły  , , ani. tez o nowy lud , o tak zwaiją tabjula 
rasa, w  litórąny sin tak ie, jakie chcemy .insty- 
tucyje wrazić dały. Nastręczone nam zadanie 
jest cokolw iek truduiejszego rodzaju. Mamy 
tu przem ienić ,lud w .całej,jego . istocie,-i-t,Jud 
Zrodzony i wychowany od niepamiętnych, cza
sów w zakorzenionej nicdbałości, oddany n ie
porządkowi i pogrążony w  ubóstwie. Co większa: 
Mamy także przem ienić naturę właścicieli dóbr, 
którzy, z m ałem i wyjątkami , lud uciskali, cią- 
guąc zyski z nałogów i przywar, które uleczyć 
t y l i  powinni. Mau\y zaprowadzić ulepszenia 
m iedzy najnieszczęśliwszym , najnędzniejszym, 
najnieposłuszniejszym i najucicmiężeńszym lu
dem w  święcie. Tal: w ielka jest komplikacyja 
tych . przy w ar, z e ,  lubo dziwna to powiedzieć, 
w. ich liczb ie i rozmaitości ukrywa się może 
jeszcze jedyny pozostały promyk nadziei. W ma
wiamy w  siebie to w iarę, ze nałogi. charakteru 
Irlandczyków mają swój po,wód w niedogodno
ściach ich położenia. A le  je że li ten przypadek 
jest tak rozpaczliwy , cóż nam pomogą wszel
k ie, jak ie tylko być mogą, natężenia ? Najprost
szy rozum  ostrzega nas, abyśmy, poglądając na 
doświadczenia dziejów  irlandzkich, nie obiecy
w ali sobie jak tylko . bardzo skromne skutki 
z naszej pracy. My nie jesteśmy o ty le 'm ęd r
szym i od naszych ojców , iżbyśmy w 'p ięciu  la
tach m ie li osiągnąć to, czego oni w pięciu  w ie
kach do skutku przywieść nic zdołali. Wszystko, 
c zego , się spodziewać m ożem y, jestto niejaki 
postęp na drodze do odmjany. Musimy .już na

tem  poprzestać , gdy się nam powiedzie prze
w ieźć Irlandyją po nad dolinę śm ierci, a polem  
wylądować z nią na tym punkcie, na którym 
wprzódy była. Po nowej ustawie o ubogich 
C B o o r - .R e lie f -B il l )  nie trzeba sobie żadnych 
cudów obiecywać. Wszak gdy chromemu da
jem y szczudło , to nie dla tego, aby on mnie
ma! , ze wraz ze shorochodcm na wyścigi biedź 
może. Aczkolw iek smutna jest. ta uwaga, wsze
lako nie możeniy się wstrzymać od w yrzecze
nia tej obawy, żc rozporządzenie rządu może 
tylko, za la mu je  dalszy wzrost teraźniejszego n ie
szczęścia. Będziem y musieli na tern poprze
stać w Ir landy i, byle się tylko nie pogorszyło. 
Połowa irlandzkiej ludności jest w tej chw ili 
przez rząd pensyjonowana. Zniknęły środki 
utrzymania ,-calćj tej masy ludu; .zabrała je  
Hzyczna rcwolucyja (zaraza ziemniaków). Kro
cie osób muszą . ż.yć z -„dobroczynności rzą.dti- 
Powściągnijcic waszą jałmużnę , a one poginą. 
Ilr.ótko m ów iąc, Anglija ma do czynienia z r z e 
szą, z narodem żebraków. Cóż. tu począć z. ta
k im  m aleryjalem . ? X o , czego się spodziewać 
możemy , w  największym razie , jest złagodze
nie nieszczęścia. . Jeżeli ono na przyszły rok 
pozostanie tak uciążliwem  jak teraz, czy po
dobna nam .będzie odwrocie je  ? Do chorują
cego n iebezpieczn ie w;olamy lekarza : on po
strzega za pierwszym rzutem  oka , jaltic postępy 
uczyniła już straszna choroba. Wezwany do na
pisania recepty, nic może tego odmówić. Po- 
czem nazajutrz nie ma się pacyjent lep ie j. Czyż 
wilia jest w zapisauem lekarstwie ? Zapewne, 
że nie- Lekarz nie m ógł zrobić cudu. Pozo
stawił chorego takim , jakim  go .zastał. Jestto 
niestety w ielk iein  podobieństwem do prawdy, 
że my_.w roku 1848 zastaniemy te rzeczy lak 
z ie m i, jakiem * one są >v roku 1847.«

Francjja .
Z P a r y ż a  d n i a  28. m . a r c a .  Na posie

dzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 24. J 
26. marca-przestrzegał hrabia U u c h a t c l ,  m i
nister spraw w ew nętrznych , konserwatystów 
w  swojej m owie przeciw  propozycyi pana D ji- 
v e r g i e r  d e  H a u  r a n n e  przed zastawioną 
na nich zasadzką , której zamiarem jest w m ó
wić w  nich, ze uchwala , by przedłożony pro
jekt do relorm y wyborów wzięto pod obradv, 
jest zupełn ie niewinną rzeczą, zwłaszcza , że 
większość nieobowiązuje się przezto przywieść, 
tego projektu do skutku. Jeżeliby konserwa
cyjne stronnictwo dało się taliiemi solizmami 
omamić , tedy wkrótce zniknęłaby drogo uz.y- 
sltana jego  popularność w obec tego zadośću
czynienia, do jakiegoby się toż stronnictwo dla
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opozycyi przychyliło. »Tlno rzeczy przebija się 
zawsze," rzek ł m inister dalej, ^aczkolwiek dla 
ukrycia go bardzo dobrze obrane są słowa i ro
zumowania, które wymyślono. Zadać od izby, 
aby ogłosiła ze ustawa wyborów z roku 1831 
jest z łą , znaczy zadać od u ie j, aby oświadczy
ła , ze ona sama jest utworem przedajuości, i 
żc polityka , która od piętnastu lat panowała, 
jest wszelkim  interesom kraju przeciwną. Ci, 
którzy sądzą ze Francyja od roku 1830 była 
rządzoną w duchu swych prawdziwych intere
sów, nicuznają za niedostateczną ustawy, lttóra 
wywołała te parlam enlowc władze za pomocą 
których tak w ie le  przeszkód usunięto, tak 
w ie lk ie  trudności pokonano. Reform a pana
I )  u v  e r  g i e r  d e  l l a u r a n n e  odpowiada tak 
mało , jak istnący teraz system wyborów , ab
solutnym zasadom ostatecznej prawej i osta- 
tcczuej lewej strony: byłaby ona wystawioną 
na te same zarzuty, i przez tych samych m ów
ców zbijaną , skoróby wydała takież same re 
zultaty, jak ustawa wyborów z roku 1831. Sy
stem wyborów należy oceniać lily lko  podług 
jego  rezultatów. O to * , przt-cieź pozwolą nam 
utrzymywać, ze kraj od lat piętnastu był dobrze 
rządzony, pozwolą nam być tego zdania, ze 
polityka opozycyi nie poszczyciłaby się taltie- 
rniz samotni rezultatami. Co do mnie, ja  j e 
stem zupełnie lego przekonania, z e ,  gdybyś
my byli poszli za polityką opozycyi, tedy by
łaby ona wprawiła ltraj w zamieszanie , i agi- 
tacyję i byłaby wszelkie interesa kraju nara
ziła na niebezpieczeństwo; dlatego tez kraj ją 
potępił.* Mówca uznawszy głosowanie nad tym 
wnioskiem za ltwestyję gabinetową , zakończył 
tem i słowy : »Jeżeli propozycyję pana D u v  e r- 
g i e r d e  I I  a u r a  n  n  e," r z e k i , »weźm iem y pod 
obrady, tedy uznamy przezto, ze istnąca usta
wa W3’boróvv jest niedostateczną; izba utraci 
swą powagę, a rząd swoją silę ; takie stanowi
sko byłoby truduem do utrzymania. W tedy 
tylko sama opozycyja miałaby prawo i powin
ność stanąć na czele spraw publicznych. Ci 
zaś, którzy wraz z nami maja Konserwacyjną 
politykę za jedynie dla Francy i dogodną; któ
rzy są przeitouani, ze polityka opozycyi nie 
m oże jak tylko wszystko skompromitować lak 
wewnątrz jak i zew nątrz; ci, przy naszem po
łożeniu , przy naszym sposobie m yślen ia, nie 
raoga się bez nierozsądltu dać użyć za narzę
dzie p o lityk i, lttóraby siłę rządowej władzy 
yodkopała. Do kierowania publicznem i spra
wami kraju potrzeba, aby siły wszystkich władz 
zjednoczone były. A  w chw ili , w której te 
Siły na jakiejkolw iek stronie osłabną , będzie to 
«adanie trudnem do rozwiązania dla tych mężów,

którzy w szczerem uczuciu powinności tnva- 
jąc mocno przy swych zasadach, rozwiązać jo  
postanowili.* —  1’an O d i ło n  R a r r o t  rozw i
ja ł mniej konieczność reform y wyborów, lttóra 
od dawna miała swoich obrońców i jest hwe- 
styją każdemu wiadomą, jak raczej to zobowią
zanie, aby dla niej cośkolwiek, nie w radykal
nym, lecz w umiarkowanym duchu uczyniono. 
Na przeciw  ministrowi spraw w ew nętrz
nych oświadczył, że je że li to prawda : że izba 
przez w zięcie pod obrady tego wniosku, pod
kopałaby' swą pow agę, tedy to zdanie prze
szkodziłoby w  ogóle wszelkiej re form ie. W  
końcu zwrócił się do konserwacyjnych przyja
ció ł reform y i wezwał i c h , że ponieważ oni 
na wszelki sposób życzyliby sobie , aby refor
my wychodziły od wspieranego przez nich m i- 
nisteryjum, w ięc aby to, co sądzą iż dla m in i- 
steryjum są winni, pólączyli z tern, co po nich 
własny honor i ich zdanie wymaga. Sadzi oh U 
że przecież przywrócenia kapituły ■»v Duli/U 
i policyi nauk l e k a r s k i c h  i  praktyki nie po
l i c z ą  do reform . N ie może to być postepem , 
jaki im  przyrzeczeno, a którychto przyrzeczeń 
opozycyja nigdy w n iepam ięć niepuści. -—Pan 
G u i z o t powstawał na propozycjję pana D  u- 
v  e r  g i e r  de l l a u r a n n e  z trzech powo
dów, naprzód dla tego, że ona szczerze nie jest 
pomyślaną, powtóre że ona jest tylko maszyne- 
ryją stronnictwa, a potrzecie, zc jest tylko 
urojeniem. Minister ten rozbierał cały plan w  
jego  szczegółach dla okazania i udowodnienia, 
że przezeń nicosiągniętohy żadnego istotne
go postępu. Teraźniejszy system francuzltich 
wyborów istnieje od lat trzydziestu, w ielka re- 
wolucyja podzieliła ten przeciąg czasu prawie 
na dwie rówue części ; w pierwszej z nich po
wstał sam rząd na ten system, gdyż ciągle sta- 
ruł się go fałszować; ale naród przebył szczę
śliw ie p rób y , na które był wystawiony, i p*o 
rcwolucyi zreformował system wyborów; od tej 
chw ili musiał teu system zupełnie inuą staczać 
w a lkę, ale teraz równie odniósł nad anar- 
ckiją zw yc ięz lw o , jak przedtem za restaura- 
cyi nad manewrem rządu. A  jeduak chcą te
raz potępić uamieniouy system , który w lak 
krótkim  czasie przebył szczęśliw ie lak ciężkie 
i róźuorodue próby. Jeslto widoczną niewdzięcz
nością przeciw  istnącemu systemowi wyborów, 
który na dwóch w ielk ich  zasadach jest oparty, 
to jest na oznaczonej przez posiadanie majatku 
politycznej zdolności i na podziale wyborców 
na naturalne grupy. Obie te zasady zamierza 
przedłożonym wniosek zm ien ić , a t o , podług 
jego (pana G u i z o t a )  zdania bardzo niesłusz
nie. Sarnę tylko intcligencyję obdarzać pra
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w em  wyborów, zdaje m u się być zupełn ie n ie
stosowną rzeczą, gdyż mamy prawo domagać 
się od in teligencyi także pewnych prób i pe
wnych rękojm i dla je j udziału w potrzebach 
kraju. Również nicstosownćm byłoby zniesie
n ie teraźniejszych naturalnych grup wyborców 
i zbyt w ie lk ie uwzględnienie samej abstrakcyj
nej liczby. Potem  oświadczył minister, ze ob
winienia o przedajność w porównaniu z tern, 
Co podczas wyborów w innych konstytucyjnych 
państwach się wydarza, są bardzo przesadzone. 
W  ltońcu bronił polityki ministeryjalnej,jako po

lityk i prawdziwego, umiarkowanego postępu. Po 
przymówieniu się jeszcze pana B e r r y e r  za, 
a panów C a s t e l l a n e  i C l a p p i e r  przeciw  
wnioskowi, rozstrzygnęła izba w  końcu 252 gło 
sami przeciw  154, a zatem większością 98 gło
sów, że pomieuionego wniosku pod obrady nie 
w eźm ie.

0 ’C o n n e l l  przybył do Paryża, ale tylko 
krótko tutaj zabawi i uda się w dalszą podróż 
do W łoch  dla poratowania ile  możności pod 
łagodniejszą południowo swego od n ie
jak iego  czasu bardzo osłabionego zdrowia. Duu 
torow ie O l l i f f e  i C h o r a e l  objecują mu , 
ze  zupełn ie wyzdrowieje, gdyz cierpien ie jego  
n ie jes t organiczne. Onegdaj widziano pacy- 
jen ta na elizejsk ich  polach na przechadzce. 
M ieszka on w hotelu W indsor przy u licy R i-  
noli■ M iedzy licznem i osobam i, które często 
każą się dowiadywać o jego  zd row ie , wym ie
niają najszczególniej lorda H o l l a n d  i mar
grabiego N o r m a  nby .  T en  ostatni kazał go 
także zaprosić na objad, ale 0 ’C o n n e l l  dla 
cierpiącego stanu swego, niem ógł przyjąć tego 
zaproszenia. W izyty otrzymał wpraw dzie, ale 
n ie  od w iciu  osób, do tych należą Arcybiskup 
Paryzlti i dwaj leg ity in iśc i, margrabia L a r o -  
G h e j a q u e l i n  i hrabia M o n t a l e m b e r t .  
W czoraj popołudniu przybyła do niego depu- 
tacyja , złożona z różnych parów, deputowanych 
i członków instytutu; na je j czele był hrabia 
M  o n t a l e m b e r t  i złożył mu uszanowanie 
za te odznaczające się zasługi, które on w e
dług zdania tejże deputacyi, »dla wolności re- 
l ig i i«  , n ie tylko w Irlandyi , ale nawet w ca
łym  św ięcie położył.« Hrabia M  o n t a 1 e m- 
b e r t m iał do niego w tym  duchu przemowę, 
na którą 0 ’C o  n n e l l  w francuzkim jeżyku 
podziękował. Za kilka dni zamyśla on ku po
łudniowej Francyi a ztamtąd do W ioch od
jechać.

W  dzieńniltu National z dnia 22, h. m. czy
tamy : v Jeden z naszych p rzy jac ió ł, który się 
dowiedział , że nazwisko pana L a m e  n n a i s  
chcą pomieszać z agitacijami socyjalistycznemi,

udał się do tego sławnego autora, chcąc się od 
niego samego dowiedzieć , jak ie  są jego  myśli 
o tych s o c y j a l i s t y c z n y c h  d o k t r y n a c h .  
Zam ieszczamy tu poniżej odpow iedź, jaką na 
swoje zapytanie otrzym ał: Z  P a r y ż a  d n i a  
2. m a r c a  1847. Mam Wpanu powiedzieć, co 
myślę o tych socyjalistycznych systemach, któ
re za naszych czasów wymyślono i w obieg 
puszczono. Ponieważ nie żądasz, abym się w 
obszerną wdawał rozprawę , lttóraby przecho
dziła zakres lis tu , i chcesz tylko w kilku sło
wach poznać m oje osobiste w tej m ierze zda
n ie , tedy łatwo m i będzie odpowiedzieć Jego 
żądaniu. Ja n iew idzę w doktrynach, któresię 
dotychczas po jaw iły , jak tylko symptom głę
boko uczutej potrzeby , jakiej doznaje społe
czeństwo , to jest potrzeby sprawiedliwszego 
wymierzania zapłaty od roboty , a to tak, aby 
się.przczto  teraźniejszy opłakania godny stan 
robotników polepszył. Uważane z tej strony 
usiłowania do osiągnięcia niestety jeszcze tak 
dalekiego celu , nie można jak tylko pochwa
lić. A le  całkiem  inaczej ma się rzecz, według 
m ojego zdania , ze ś r o d k a m i  do tego z a- 
m i a r u ,  jak ie rozmaite szkoły proponują. 
Wszystkie te, które ja  znam, przychodzą mniej 
w ięcej wprost do tego wniosku, że osobiste pc 
siadanie jest przyczyną nieszczęścia, któremu 
zaradzić trzeba. Ztąd idzie potem  , że podług 
owych systemów własność powinna przestać być 
indywidualna, aby przeszła wyłącznie w rece  rzą
du, który jako jedyny posiadacz narzędzi do pracy, 
powinien ją uorgauizować. Przypuściwszy to, 
każdemu nadanoby osobną funkcyję, do której- 
by go zdolnym znaleziono. Owoc zaś pracy 
powinien być pomiędzy wszystkich podzielonym  
podług pewnych praw ideł, które W różnych 
systemach różnie są przedstawione. Dla mnie 
jest to widoczna rzeczą , ze takowy system 
przywiódłby ludy do takiego niewolnictwa , ja 
kiego jeszcze świat u iew idzia ł; robotnik pon i
żyłby się przezto zupełn ie, gdyżby został ma- 
szyuą, narzędziem ; z szeregu wolnych jestestw 
zstąpiłby na stopień niewoln ików, którymiby 
plantator podług swojej woli zarządzał. Ja nie 
sądzę, aby kiedy zgubniejsze, przewrolniejsze, 
przesadniejsze i podlejsze wyobrażenia w umy
śle ludzkim  powstały. A le chociażby one, jak 
jestem  mocno przekonany, niezasłużyły na i a- 
k ic  nazwy, jednakże żadnego ńiebyłoby takie
go, hłóregoby radykalniej niemożna było przy
wieść do skutku. —  F u r y e r y z i n  i niektóre 
inne ze szkoły ^aint Syrnonistów wyrosłe, w 
swych rządowa - ekonomicznych zasadach nie 
mniej niedorzeczne sekty, charakteryzują się 
oprócz tego m niej w ięcćj bezwarunkową ne-
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gacyją wszelkiej moralności. O tych nićmam 
nic powiedzieć. Publiczny wyrok ju z je  osą
dził. Chciałeś Wpan w iedzieć moje zdanie. 
Otom je  przedłożył. (Podpis) L a m e n n a is .*

P r u s y .

Allyemeine Preussische Zeitung  z dnia 30. 
marca zawiera następujący artykuł: »D zieuniki 
nieprzestawają zastanawiać się z rozwagą nad 
ustawami z dnia 3. lutego b. r. i wyjątkowo 
tylko wychodzą z zakresu ustaw. T o  widać juz 
ztąd, że dotychczas niewyszły jeszcze w  żadnej 
gazecie artykuły, któreby aż przez wyrok naj
wyższej cenzury do druku dostać się m o g ły , i 
z e , jak  słyszym y, od czasu wydania pateutu, 
nie nadesłano do najwyższego sądu cenzury 
jak  tylko trzy skargi o to , że artykuły o na- 
m ienionych ustawach drukować niepozwolouo. 
—  Ostateczności zaś, którym nieprzypadaja już 
do smaku dzieiiuiki, zdaje się , że catkicin na 
pole broszur się cofnęły, ale i to pole niedłu
go ju ż będzie wyłącznie dla nich otwarte. —  
I  tak słyszymy , że przeciw przedłożonej kry
minalnemu s a d o w i  b r o s z u r z e ,  w y d a n e j  przez
radzcę m iejskiego sądu pana S i m o n ,  wyszła 
już osobna rozprawa pod tytu łem : »O d  po
w i e d ź  na r o z p r a w ę  p a n a  S i m o n :  P r z y 
j ą ć  c z y  o d r z u c i ć ?  c z y l i  p r u s k a  k o u- 
s t y t u c y j a  z d n i a  3. l u t e g o  b. r., u w a ż a 
na  z e  s t a n o w i s k a  is t n ą c  e g o  p r a wa ,  r ó 
ż n i ą c e g o  s i ę  i s t o t n i e  o d  t e g o ,  I: t ó r e  
p a n  S i m o n  za  t a k o w e  w y d a w a ł ,  w y d a 
na  p r z e z  i n n e g o  p r u s k i e g o  j u r y s t ę .  
W  B e r l i n i e  u F e r d y n a n d a  D i i m m l e r a .  
1847.« — Rozprawa ta stara się odwrócić szko
dę, jakaby ztad wyniknąć mogła dla wielu, 
którzy mniej o b e z n a n i  z naszemi stosunkami 
praw nem i, muszą iść za powagą jurysty, któ
rego zawodem  jest praw nictw o, zwłaszcza żo 
pan S i m o n  utrzymuje, iż wychodzi ze stano
wiska istnącego prawa, i że  dawniejsze jego  
powołanie jako pruskiego sęd zi, łatwo mogło- 
by sie stać niezawodną rękojm ią prawnych 
jego  zdań, podczas gdy one,  jak przeciwna 
rozprawa tw ierdzi, >na nieprawdziwych przy
puszczeniach , dowolnych wnioskach i na nie- 
jednem  fałszywem  zastosowaniu ustawy się opie
rają.* Jestto rzecz tein. bardziej dziwna, ileże  
pan S i m o n  sam napisał pruskie prawo rzą
dowe , i kilkakrotnie swemi własnemi słowy 
zbitym  być m o że .— Przeciwna ta rozprawa jest 
raczej rozw inięciem  prawa, niż polityczna bro
szurą , i dlatego też wyrok o rozdrażnionym 
tonie i osobistych politycznych zdaniach roz
prawy pana S i m o n ,  pozostawia autor zupeł
nie publicznem u zdaniu, wyrok zaś o lrarygo-

dności pozostawią sądowi i własnemu zdaniu 
pana S im on , które on dość znacznie dał do 
poznania, gdyż jak słychać, ua wiadomość, iź 
wkrótce ma być wydaną jego  rozprawa, opu
ścił ustawiczną swoję siedzibę w Wrocławiu i 
do Saxonii odjechał.*

IV  ołoszczfzna.
Z  B u l t a r e s t u  d n i a  26. m a r c a .  Na ostał- 

niem posiedzeniu zgromadzonych Stanów dnia 
23go z. m. odczytano przedłożony przez rząd 
wniosek do ustawy o zniesieniu niewolnictwa 
Cyganów na Wołoszczyźnie w  dobrach metropo
lii, biskupich, klasztornych i wszelkich innych, 
które do państwa należą. Podług tej proęozy- 
cyi mają być Cyganie także upoważnieni żenić 
się z wolnem i Wołoszkami i z zarobku swego 
mają płacić roczną daninę , wynoszącą niemal 
dukata do publicznego skarbu , który te p ie 
niądze obracać będzie na wykupowanie dru
gich Cygauów ; tym sposobem przy wymagają
cej sie progresy!, dójdzie się W przeciągu lat 
n-zydziestu pięciu do t e g o , iz w całym  tym 
kraju nie będzie żadnego niewolnika, i że tylko 
sami wolni ludzie zamieszkiwać go będą, przy
puściwszy, iżby każdego Cygaua oszacowano po
dług ceny w  przecięciu  na 10 dukatów, i iżby 
teraz 8000 fam ilij z niewolnictwa wyzwolono. 
Do tych kontrybuentów należy jeszcze 1000 
fam ilij cygańskich, które już dawniej wolność 
uzyskały. Projekt ten przyjęto bez głosowania 
z jednogłośnym okrzykiem.

Turejja .
Z «  o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  16. m a r c a .  

Przybyłym dziś francuzkitn parostatkiem Hecta, 
pisze Journal de Constantinople, donoszą z A- 
t e n , żc pan H o l e  t l i  przesiał do tutejszego 
sprawującego interesa, pana A r  g y r o p u l  o no
tę jako odpowiedź na ostateczną notyfikacyję 
wysokiej Porty, i po lecił mu, aby tę odpowiedź 
Jego Excelencyi ministrowi spraw zagranicz
nych doręczył. . W  tej nocie zapewnia i zbija 
pan K o l e t t i  pow tórn ie, wszelkie zdan ie , ja 
koby otoinariski rząd obrażono, i wyraża szcze
re życzenie utrzymania m iędzy Grecyją a wy
soką Porta przyjacielskich stosunków; ponawia 
jeduakże swoje oskarżenia przeciw  panu M u  s- 
s u r u s ,  przedstawia, iz osobistość tego repre
zentanta jest jedyna przeszkodą do zagodzenia 
zaszłego m iędzy oboma krajami nieporozum ie
nia , i oświadcza, pomijając słowa ultimatum 
wysokiej P o rty , iż gotów jest dać dywanowi 
wszelkie zażądane od niego zadość uczynienie, 
skoroby wysoka Porta przychyliła się do za
w ierzy tel ni etiia innćj «6oby w Atenach. Takie
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je s t  stanowisko , je że li dobrze jesteśmy zawia
dom ieni, na lttórem pan 11 o 1 c 11 i w ie j  chwili 
swe negocyjacyje oprzeć sio stara.

Journal de Constanlinople z dnia 16. marca 
zawiera następujący artykuł: »Przypom inamy 
sobie, że pierwszych dni miesiąca października 
1846 , gubernator Dzezyru B e d e r li a n B e j ,  
niezwaźając na poradę, rozkazy i groźby wyso
k iej Porty, w  porozumieniu z dwoma drugimi 
kurdyjskimi naczelnikami, to jest z N u r u l l a -  
h e m  Bejem  Iłakiawy i A  d us s a m e de m  Be
jem  Bcrsary, przedsięwziął wyprawę przeciw  
Nestoryjanom, rozniósł pomiędzy nich ogień i 
spustoszenie, i odnowił rzeź, którą juz w roku 
1843 tamże wykonywał. Wiadomość o tym 
krwawym wypadku sprawiła tu w dywanie i w 
całej dyplomacyi smutne zdziw ienie. B e d e r -  
h a u  B e j  unikał dotychczas slarańuie opierać 
się jawnie rozkazom wysokiej Porty; niemasz 
wątpliwości , żo znano jego  fanatyzm , i krwi 
łaknacy jego  charakter, wiedziano nawet, ze 
przeciw  Nostoryjauoin przygotowywał wyprawę, 
lecz  można stę ty ło  jeszcze spodziewać, ze 
ustąpi przedstawieniom i gRJZljom, Ut^re gu
bernatorowi Mossulu przesłać mu rozkazano. 
Oczeltiwauie to nie sprawdziło s ię , owoż od 
tej chw ili wysoka Porta postawiona naprzeciw 
jawnej r e b e li i , m iała przykre powinności do 
wypełnienia. Odległos'ć miejsc., zachodzące w 
kraju trudności , niedozwałały natychmiast do 
użycia zbrojnej siły przystąpić. Wysolta Porta 
postanowiła przeto posłać do u iego komisa
rza. Jakoż mianowany N a z i r a  E f c n d i  udał 
się do B c d e r h a u  B e j a ;  atoli pomimo gor
liwości tego urzędnika , który u kurdyjskiego 
naczelnika około dwóch miesięcy bawił , nie- 
odniosło jego poselstwo żadnego skutku. Na 
szczęście nie istnieją ju ż teraz te trudności, 
przez które ci przeciw  wysokiej Porcie zbun
towani naczelnicy, zasłouieni bywali. Nadcho
dzi wiosna, to jest taka pora roku , która dla 
wojskowych operacyj w  owych okolicach jest 
pomyślną. Dowiadujem y s ię , że w ostatnim 
czasie szczerze zajmowała się wysoka Porta 
stanem Iturdystanu , koniecznością położenia 
końca panującej w owym kraju anarchii i za
bezpieczenia skuteczenej pomocy chrześcijań
skim ludom , które jęczą pod tyraniją fanaty
cznego naczelnika, llarbrut można uważać za 
klucz Ilurdystanu; ten plac jest główną kwa
tera arm ii auatolskiej , która pod dowództwem 
O s m a n a  B a s z y  liczy kompletny stan 20 do 
25 tysięcy ludzi. T en  jenerał wezwany jest do 
Konstantynopola, gdzie nawet jeszcze tej chwili 
się znajduje , a gabinet dał mu ustuie wszel
k ie potrzebne instrukcyje, i porozum iał się z

nim  o wszystkie środk i, jakie przedsięwziąć 
trzeba. Gubernator Diarbckiru H a j r e d d i u  
B a s z a ,  ltlóry w potrzebnym razie także  po
magać musi, opuścił przeszłego tygodnia Kon
stantynopol dla udania się na swoje stanowi
sko ; miał on tutaj rozmowę z Serasltierem, 
naczelnym wodzem  armii Anatolskiej i z róż
nymi członkami gabinetu. 11 a j rc d d 'i u B a
s za  dowodził korpusem unnii w przedsięwzię
tej przeciw  Albanii wyprawie i przyczynił się 
mocno do pomyślnego skutku operacyj, w sku 
tek których wyniknęło zupełne uspokojenie 
tej prowiucyi. Nareszcie posłano także iuslruk- 
cyje do gubernatora Mussulu, który oprócz re
gularnego wojska tejże prow incyi, ma także 
do swojej dyspozycyi 6 do 7 tysięcy nieregu
larnego wojska. Przydzielony do stojącego w 
Arabii wojska jenerał dywizyi O m e r  B a s z a  
udał się właśnie tem i dniami do Alepo, gdzie 
ta armija jest skoncentrowaną. T en  oliccr w eź
m ie ztamtąd dwa łub trzy pułki piechoty i 
poprowadzi je  przeciw  Jlarbrutowi. O m e r  
B a s z a  jest jednym  z najzdolniejszych i najo- 
świecońszych oficerów w otomańs-tiej a rm ii; 
dał on tego dowody w Syryi i Albanii , owoź 
nikt uie jest zdolniejszym od niego do zape
wnienia pomyślnego skutku takowej wyprawie. 
1‘odczas ostatnich uplynionych dni czternastu, 
odkomenderowano 10,000 ludzi do Samsun, 
które w tej chwili są w pochodzie do Ilarbru- 
tu. A tak nieprzyjaciel liiezastał wysokiej Por
ty nieprzygotowaną; znaczne zbrojne siły, któ
re na granicy Ilurdystanu sa skoncentrowane, 
a których liczba przez te następu c posiłki pra
wie w dwójnasób się w zm ogła , postawi je  w 
stanie do zapobieżenia wszelkim  przypadko
wościowi ; będą one m ogły w razie potrzeby 
wpaść do Ilurdystanu we dwadzieścia tysięcy 
ludzi, a przytem  będą m iały w Marbrucie kor
pus odwodowy z dwudziestu pięciu tysięcy 
żołn ierza; zresztą z takimi naczelnikam i, ja
k im i są O s m a n  B a s z a ,  O m e r  Ba s z a  i 
I l a j r c d d i n  Ba s z a ,  pomyślny skutek jest 
niezawodny.«

Pogoda, która się nam tak wiosennie zaśmia
ła przeszłego tygodn ia , dotrwała do w ielk iej 
soboty, jakby tylko sprzyjać chciała pobożnym, 
odwidzinom Hożych grobów ; ale zato w świę
ta, z prawdziwie kwietniową u nas niestałością 
zm ieniła się na chłód i deszcz, przez co nie 
dogodziła zapewne lubiącym przechadzki , ale 
też za to m iłośnicy gastronomicznej zabawy,
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mo^Ii po całych dniach siedzieć w domu przy 
świąconem zastawionych stołach. W iatr m iano
w icie niedzielny prócz nieprzyjemnego chło
du, przyłożył się nicpomału do smutnej ognio
wej katastrofy, która w ieczorem  tego dnia o- 
ltoło pół do dziesiątej nabawiła nas strachu. 
Na ulicy Janowskiej bowiem  wybuchł ogień 
tv stajence pod nrern 341 po łożon ej, i wnet 
przeniósł się na dach domu jednopiąlrowego 
pod nrem  340, którego ratunek był nadzwy
czaj trudny, albowiem  dom ten na dole tylko 
zamieszkany, żadnego nie dawał ze środka przy
stępu do nieukończonego zu pełn ie, inurami 
tylko sterczącego piętra. Ratunek w ięc cały, 
którym jak zw ykle u nas kierowano i spieszo
no należycie , zwrócony został na okoliczne 
dumki, i przeciw ległą piekarnie wojskową, ku 
którym wiatr dosyć gwałtowny niósł płom ień i 
palne iskry; jaltoź, chociaż łuna była obszerna 
i widzialna z dala, a długiem  trwaniem swo- 
jrin , ko do jedenastej prawie, wzbudzała w i e l e  
W mieście n ie p o k o ju  ; p oż a r  skoitczył się bez 
w ielk iej szkody. Prócz stajenki i dachu w rze
czonym domu nic się nic spaliło, a jedynem i 
oliarami były dwie krowy, które w skutek zwy
czajnego u zwierząt narowu, nie chciały uciec 
ze stajni. Powód pożaru jest dotąd niewiado
my, łatwo jednakże można się domyśleć, że ogień 
wszczął się od słomy złożonej w stajence, która* 
się zapewne przez niedbalstwo lub nieuwago 
zajęła.

W  tych dniach przybędzie do stolicy naszej 
dla dania koncertu panna Z o f i j a  l l o h r e r ,  
znakomita wirtuozka na fortepianie. Jedzie o- 
lia z W eg ier i Zicini-S iedm iogrodzliiej wraz 
z ojcem  swoim, h. hanowerskim kapelm istrzem 
i  zaszczytnie znanym wiolonistą. Z  C z e r n i o -  
w i e c ,  gdzie się już dala słyszeć, marny lis t, 
iż tamże na dość m iernym  grając fortepianie, 
znawców najwyższym przyjęła zapałem i rze
wnością gry aż de łez  pobudziła.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE,
[ Z  Horespondencyi prywatne].)

Z  Ołomuńca. Targ na tcoły dnia 29. marca. 
Z  przypędzonych w tym tygodniu z Galicyi 500 
wołów, m ieliśm y na naszym dzisiejszym targu 
240 średniej jakości , które łatwo kupca zna
lazły, chociaż na wysokie ceny się użalano. 
Reszto zaś z tych 500 wołów sprzedano po dro
dze, po największej części w Szlązku. Z  W ie 
dnia nie m ieliśm y tym razem kupców, bo ta

stolica jest jeszcze wołm i zaopatrzona, a  ce- 
tnar wołu płacą w niej od 38 do 40 złr. w. w., 
przy urzędowej taxie funta wołowiny na 10 
kr. m . lt. na miesiąc kw iecień ustanowionej.

Chleb z makuchów rzepakowych*
CWiener Zeitung K r. 84.)

Pan A. M. P  o 11 a k c. k. uprzyw. fabrykant 
paluiczek w W i e d n i u ,  wynalazł właśnieco 
sposób otrzymywania zdrow ego , smacznego i 
pożywnego chleba s  makuchów oleju rzepakowe
go. W  tym celn m ie le  się te makuchy na zwy- 
czajnych młynach zbożowych, przyczem  pozo
stanie 10 do 15 procentu otreb, które dla by
dła bardzo są przydatne. Otrzymaną make sy
p ie się w dużą kadź drewnianą z podwójnem  
dnem : w ierzchnie dno tej kadzi oddalone od 
spodniego na 4 cale, powinno być l i t o w a 
ne, to jest m i e ć  na całej swe j  powierzchni dziur
ki calowe. Także należy to dno płótnem  
obciągnąć. Umieściwszy mąkę w tej kadzi, na
lewa sio ja woda łetnia i cała mase dobrze
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miesza. Woda rozpuści zupełnie gorycz w ma
ce makuchowej będącą , poczem  spuszcza się 
tez wodę otworem u dna kadzi umieszczonym, 
a gdy je j tyle ju ż odpłynie, że mąka ma gę
stość ciasta, próbuje się smaku, a je ź ł i jeszcze 
jest gorzkawą, to znowu się ją wodą nalewa, a 
po spuszczeniu takow ej, dodaje się do masy 
nieco mąki pszennej (takiej, jaka na bułki jest 
używaną) i wraz z drożdżami zwyczajnym spo
sobem na ciasto zagniata. Z  tego ciasta rnożna 
wypiekać chleb, lub robić z niego kluski.

Na domowe potrzeby w  mniejszych ilościach 
można makuchy zetrzeć na zwyczajnej lareg 
kuchennej łub na żarnach, przesiać, wsypali 
to do garnka , aby połowę za ję ło , nalać wodą 
letnią, mieszać, i w pół godziny lub w  godzi
nę zlawszy wodę goryczą nasiąkła, przecedzić 
masę przez płótno, i zagnieść ją z nieco mąki 
pszennej (ta k ie j, jaka na bułki jest używaną), 
a będą % tego (za dodaniem nieco tłuszczu i 
soli) pożywne i smaczne kluski. Można te/, 
z drożdżami użyć tej masy na chleb.

Rynalazca mówi, iż makuchy rzepakowe za
wierają w sobie w s z y s t k i e  t e  s a m e  c z ę 
śc i  p o ż y w n e  co  i z b o ż e ;  że w monarchii 
austryjacltiej jest tych makuchów corocznie do 
500,000 cetnarów wiedeńskich, i że cetnar ta
kowych nie kosztuje w ięcej jak 40 do 50 kr. 
m. k., a wydaje z siebie 150 funtów wiedeń
skich chleba.

Redaktor. J. N . K a m iń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) (Dodał. narf»J
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if tm llM  w iro iL m
K rzez, d łu g i c iąg  lat, z w y k ła  by ła  c. k. g a lic y j
ska jenera lna  k om en da , posy łać skro fu licznych  

m łodzieńców  w o jsk o w e g o  w y c h o w a w c z e g o  domu, 
na kuracy ję do kąpiel m ineralnych w  Sk le , z  któ
rych po sześciu  lub  ośmiu tygodniach c iż  chorzy  
w  takim samym stanic p o w ra c a li , w  jak im  by li  
do Ś k ła  za jech a li.

G dy  z a ś  się ro z e sz ła  w iadom ość o skutkach  
w o d y  iw on ick ie j Jod i Brom zaw ie ra ją c e j, ja k ie  
w  chorobach skrofu licznych  w y w ie ra , zostali c iż  
m łodzieńcy w o jsk o w i w y sy łan i do Iw o n ic za , a 
skutek u sp ra w ie d liw ił pod k aż ly m  w z g lę d e m ,  
po łożone w  tych w odach zau fan ie .

M ło d z ień cy , którzy darem nie kuracyję w  Sk le  
p o w ta rz a li , o siągnę li w  Iw o n iczu  z d r o w ie ,  po 
sześc iu  albo  ośmiu tygodniach ; i wszystkie ra -  
porta w o jsk o w ych  m edyków, którym dozór tej k u -  
racyi by ł pow ierzon y , g ło s z ą  z ad z iw ia ją ce  sku 
tki w ód  iw onickich , w e  w sze lk ich  niemocach sk ro 
fu lic zn e j form y. Celem dośw iadczen ia  ich sk u le -  
teczn ośc i, także w  innych słabośc iach , w y słan o  
do Iw o n ic za  w  roku zesz łym , oprócz  m łodzień
ców  w o jsk o w y c h , kilku dorosłych żo łn ie rzy , a r -  
try tyzmem ( G ic h t )  i chroniczncm i w yrzutam i do
tkn iętych ; a pon iew aż  dozór tych chorych mnie 
poruozony z o s t a ł , pow zią łem  zatem  w ielokrotną  
sposobność przekonania się , ile  w ody iw on ick ie  

z a s łu g u ją  na u w a g ę  publiczności.
Przy toczę tu k ilka  wy padków , w  których mi 

się  w y d a rz y ło , u w ażać  szc zegó ln ie j zbaw ienność  
w o d y  iw on ick ie j

1) Skrofuliczne nabrzmienia gruczołów, i takież 
owrzodzeuia, bądź na szyi, bądź na innych czę
ściach, zostały lata zeszłego albo całkowicie u- 
leczone, albo polepszenie w takim stopniu nastą
piło , że przy powtórzeniu kuracji w  bieżącym 
roku, można s:ę zupełnego wyzdrowienia spo
dziewać.

2 ) 7j rów n ie szczęś liw ym  skutkiem, w idz ia łem  ja k  
te w o d y  w  różnych chronicznych, artry tycznych nie
mocach, u  w y żrzeczon ych  m łodzieńców  w ojsko
w y ch  użyte  b y ły ; i w  każdym  raz ie , kiedy ta choro
ba  nic jest nadto zadaw n ion a , i je sz c z e  dezorgan i
z a c j i  nie s p ra w iła , m ożna w n io sk ow ać , ż e  sześcio  
lu b  ośm io -tygodniow a k u racy ja  w  zak ład z ie  iw o -  
nickim, pijąc w odę  i u ż y w a ją c  kąpieli, najpom yśl
n ie jsze  skutki osiągnie.

3 )  N iem n iej odznaczonych  sk u tk ów  tego ź r ó -

dłn doświadczyłem w skrofulicznych wyrzutach. 
Pewien żołnierz, którego ciało —  wyjąwszy twarz, 
grubemi łuskami i skorupą okrjte było, a który 
oprócz wielu Icków, siarczanego źródła w  Śklc 
był używał bez skutku, został w  Iwoniczu w 
przeciągu ośmiu tygodni zupełnie wyleczony.

4) W  chorobie robaków, przewyższa iwonicka 
woda wszelkie lekarstwa na robaki. Przeziera
łem odchody wiciu dzieci które tę wodę piły, i 
takie mnóstwo robaków w nich znajdowałem, że 
wodę iwonicką jako szczególne lekarstwo prze
ciwko robakom zalecić mogę.

5) W  uporczywem ju ż przez pięć do sześciu 
lat trwnjącem cierpieniu macicy, którego przyczy
ną było znaczne zatwardzenie tego organu; u- 
życie sześciotygodniowe iwonickiej kuracji, w pi
ciu wody i kąpaniu, sprawiło znamienite ulżenie: 
a ponieważ podobne skutki uważałem w  cier
pieniach żołądkowych tej samej natury, przeto 
czuję się upoważnionym , przyjąć jako zasadę:

jjże iwonicka woda, we wszelkich zatwardzeniaeh 
części wnętrznych, ze zbawiennym skutkiem u- 
żytą być może.

Następnie zwracam tu jeszcze uwagę na dwn 
źródła iwonickie, które dotąd mało są używane, 
lecz w  dawnych czasach tem więcej używanemł 
b\ly:  są to dwa źródła, tak zwanej B e l k o t k i ,  
wydające wielką ilość palnego gazu, którym od
dychanie przez chorujących na piersi, w tamtej 
okolicy częstokroć pomyślnie używanem bywa. 
Pod moję bytność w Iwoniczu, używał mężczy. 
zna 581etni , flegmistem astmem dotknięty, oddy
chania rzeczonym gazem, a po sześciotygodnio
wej takiej aspiracyi, doznał tyło u lg i , że co 
pierwej przez ćwierć godziny iść nie mógł bez 
tracenia tchu; potem całogodzinne spacery bez 
trudności odbywał. Podobne skutki tego gazu , 
już przez innych medyków w Iwoniczu doświad
czane były. Zdaje się więc, że gaz uodorodno- 
węgiowy i cząstkami nafty napełnione powietrze 
około źródeł Bełkotki , w kaszlach flcgmistych i 
w  flegmistyoh chorobach płuc, posiadają znakomite 
środki leczące tę niemocr

Zbawienność tych źródeł podawać do publicznej wiado
mości, poczytuję za obowiązek mojego powołania, tem w ię - 
cój, że  te źródła przed w ieki wsławione, rzeczyw iście te
raz, dawną swoją sławę wielokrotnie stwierdzają.

l)r . Karol Hampeis  ̂ nadlekarz.


